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Sprawozdanie
Komisji wybranej dla wniosku posła Wrotnowskiego.

W y s o k i  Se jmi e!

W niosek p. W rotnow skiego dom aga się uchw alen ia załączonych do tego wniosku zasad u rzą ­
dzenia pow iatow ych i filia lnych kas pożyczkow ych i oszczędności.

Zasady 1. i 2. nakazują utw orzenie takich kas we w szystkich m iastach pow iatow ych i nadają 
im z góry  ch a rakter^instytucyj pow iatowych. D alsze zasady obm yślają potrzebne d la  tych  kas fundu­
sze, narzucają powionycn gw arancyę n iek tórych  fuuduszów , a W ydziałom  powiatowym owe obowiązki, 
które przy  stow arzyszeniach k redytow ych spe łn ia ją  R ady nadzorcze , poruczają ważny w pływ  na 
czynności kas postaw ionych pod gw arancyę powiatów, zarządem  kółek ro ln iczych , upraw niają każdego 
w łościanina do ko rzystan ia  z pożyczek udzielanych przez te kasy, ustanaw iają naw et wysokość p ro ­
centów , m ających się przez te kasy pobierać i w ypłacać, a jednocześnie znoszą kasy  pożyczkowe i 
kasy oszczędnośc i, które obecnie w gm inach  w iejskich  istnieją. O statnia z tych zasad poleca W y­
działowi k raj. przedsiębranie odpow iednich kroków, celem n i e z w ł o c z n e g o  u tw orzenia tych kas. 
W idocznie więc w niosek pod nazw ą zasad p rzedstaw ia  Sejm ow i s ta tu t organiczny d la kas pow iato­
wych, s ta tu t tak ułożony, iż m ógłby bez dalszej zw łoki wejść w życie, skoroby Sejm  zasady u chw a­
lił, a W ydział krajow y regulam in  i instrukcyę wydał.

Kom isya przystępując do szczegółowego rozbioru tych przepisów , zasadam i nazw anych, w idziała 
się zniew oloną zastanow ić się przedew szystkiem  nad treścią  i doniosłością przepisów  objętych za­
sadą 3, która orzeka, ja k  m ają pow stawać fundusze pow iatow ych kas pożyczkowych. Zasada ta w y­
licza jedynaście źródeł, z k tórych  te fundusze mają być czerpane. N ajw ażniejsze i najobfitsze z tych  
źródeł są  w ym ienione pod c, d  i f.

W moc postanow ienia pod c) m ają w ejść w sk ład  funduszów  kasy powiatowej w szystk ie za­
kładow e, ostatn im  b ilansem  wykazane fundusze kas pożyczkowych i kas oszczędności, istn iejących  
w gm inach  w iejskich  powiatu.

W moc postanow ienia pod d) wszelkie inne kap itały , będące w łasnością gm in wiejskich, a nie 
przeznaczone na cele specyalne, m ają być zajęte do funduszów kas pow iatow ych, a w edług p u n k tp  
pod f)  ma ten sain los spotkać naw et fundusze ubogich, pochodzące z k a r  pieniężnych.
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W  uzasadnieniu, poprzedzającem  w niosek, w nioskodaw ca oblicza kapitały , k tó rym i w pow yż­
szych punk tach  rozporządza, na pięć m ilionów  złotych austryack ich . Tu więc je s t rdzeń  ca łego  
projektu , głów na podw alina zam ierzonej budow y. Jeśliby  te kapitały  m ogły być użyte na uposażen ie  
kas pow iatow ych, to m ożnaby pom yśleć o w prow adzeniu  w życie projektu. Jeż li nie, to cały projekt 
upada. Eozum ie się, że w pierw szym  raz ie  należałoby resztę  postanow ień pro jek tu  zastąpić innem i, 
z u staw am i i z naszą organizacyą autonom iczną zgodnem i, i n iezaw ierającem i tak ich  sprzeczności, 
jak ie  zachodzą w projekcie, n . p. m iędzy zasadą 4, przenoszącą w szystk ie aktyw a i passyw a kas p o ­
życzkow ych gm innych na w yłączną w łasność kas pow iatow ych, a zasadą 6, w której ustanow ioną 
je s t stopa procentu, jaki kasy pow iatow e m ają opłacać gm inom  od swojej w yłącznej w łasności, n a ­
bytej w moc zasady 4.

Kom isya po odbytej rozpraw ie doszła do p rzekonan ia , że kapitały  będące w łasnością gm in 
nie m ogą być bez p rze łam an ia  zasadniczego pojęcia o p raw ie  i o w łasności odebrane gm inom  i 
wcielone do funduszów  pow iatow ych kas pożyczkowych. Choćby chciano u trzym yw ać, iż pom im o 
tw ardego , a może tylko nie o g lę d n eg o , lecz w skutkach sw ych niebezpiecznego w yrażen ia w zasa­
dzie 4, gm iny zachow ują prawo do zw ro tu  odjętej im w ła sn o śc i, do zw ro tu  po latach wielu, gdy 
dwa lub trzy  pokolenia p rzem in ą , i że przeniesienie tych  kapitałów  gm innych  do kas pow iatow ych 
byłoby raczej przym usow ą pożyczką, to i w takim  razie odjęcie gm inom  praw a zaw iadyw ania sw oją 
w łasnością, odjęcie na czas n ieokreślony  i bez w zględu na to , czy one dobrze, czy źle nią zaw ia­
dują, byłoby, w edług  zdania K om isy i, naruszeniem  p ra w a , stw ierdzonego ustaw am i, naruszen iem ,
którego Sejm  n igdy  zapew ne nie zechce się dopuścić.

Co większa, przy b liższym  rozbiorze owego ob liczen ia , k tórego w ynikiem  je s t pow ażna sum a 
pięciu milionów, okazuje się, że blisko cztery  m iliony z ow ych pięciu nie są naw et w łasnością gm in ,
jako takich. Są to kap ita ły  p rzyznane  jako w ynagrodzenia za zniesione służebnictw a. Sum y te
w m ałej tylko części zostały  p rzyznane gm inom . Pospolicie należą one do tych członków  gm iny, 
k tórym  praw o w ykonyw ania służebnictw a przysługiw ało . Zabór więc tych kap itałów  na rzecz kas 
pow iatowych byłby w ręcz n iem ożebnym  bez pokrzyw dzenia praw  p ryw atnych .

Z tych powodów K om isya n ie m oże doradzać W ysokiem u S e jm o w i, żeby pod w zględem  upo­
sażenia projektow anych kas w stępow ał na drogi przez w nioskodaw cę w skazane. In n e  ź ró d ła  w y­
mienione w zasadzie 3. n ie  wy sta rczy łyby  na takie uposażenie kas pow iatow ych, iżby te  m ogły odpo­
w iedzieć celowi, p rzez w nioskodaw cę zam ierzonem u. Ju ż  dla tego pro jek t p rzedstaw ia  się jako  n ie­
w ykonalny i K om isya w strzym uje się od rozbioru  innych  postanow ień, zasadam i ob jętych.

S praw a kas pow iatow ych nie je s t w naszym  kraju  now ością. P ow stają  one za dobrow olną 
inicyatyw ą E ad pow iatow ych. K ilkanaście takich  kas istn ieje w kraju  i te rozw ija ją  się pom yślnie. 
D ziała ją  one skrom nie w praw dzie, jak  na początek przysta ło  ale pożytecznie. Obok nich  je s t w k ra ju  
n ie  m ało Tow arzystw  zaliczkow ych pow stałych za popędem  danym  przez E ady  pow iatowe i zosta­
jących  pod opieką i w pływ em  tych  Bad. W  gm inach m nożą się kasy pożyczkowe. Byw a ich już  po 
k ilkadziesią t w powiecie. Skuteczność ich dzia łan ia  byw a rozm aita .

Są m iędzy n iem i takie, które m ożna nazw ać m artw em i, gdy fundusze rozpożyczone n ie  po­
w racają do praw idłow ego obrotu. Ale za rzu t uczyniony gm innym  kasom pożyczkow ym  przez w nio ­
skodawcę w uzasadnien iu , poprzedzającem  w niosek , jakoby one w ogóle zagrożone by ły  u tra tą  
funduszów , którem i by ły  uposażone, idzie za daleko. P rzeb ija  się też w gm in ach  coraz w idoczniej, 
zw łaszcza tam , gdzie W ydziały  powiatowe za pom ocą przychylnego, opiekuńczego w pływ u s ta ra ją  się 
o to, dążność do poddania kas sw oich pożyczkow ych pod kon tro lę W ydziałów .

T ym  Sposobem w ytw arza się zw olna, ale n a  drodze organicznej, w łaściw y co do tyeh  kas 
m iędzy gm inam i a E eprezen tacyą pow iatow ą stosunek. Są n aw et pow iaty, w k tó ry ch  g m iny  sam e 
zgodziły się n a  zespolenie zarządu  sw ych kas. N a  tej drodze, zdaniem  komisyi, oględnie a w ytrw ale 
postępować należy. P rzedew szystk iem  zaś należy unikać takiego z góry  nac isku  albo zam achu, k tó ­
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ryby  w ytw orzeniu się w łaściw ego stosunku na podstaw ie dobrej w oli p rzeszkadzał, podejrzliw ość 
obudzał, z rażał od w zajem nego porozum ienia i przyszłość tych insty tucy i raz n a  zawsze m ógł zw ichnąć.

K om isya nie poprzesta jąc  na publikow anych  drukiem  w ykazach , p ragnę ła  pow ziąć z żyw ych 
u st w iadom ość o stanie tych  spraw , i w  tym  celu zaprosiła na jedno  ze sw ych p o sie d ze ń , jako 
znaw ców  spraw y, tych  prezesów  E ad  pow iatowych i ich zastępców, którzy zasiadają w S ejm ie , 
i k tó rzy  też w liczbie trzy d z ies tu  uprzejm ie się zgrom adzili.

W  pow yższych uw agach s ta ra ła  się K om isya streścić ja k  najzw ięźlej w rażen ie  odniesione 
z owej pouczającej narady, przy  k tórej każde w ypow iedziane zdanie by ło  poparte liczn em i, z życia 
w ziętem i faktam i.

K om isya w nosi:

„W ysoki Sejm  raczy nad w nioskiem  posła W rotnow skiego przejść do porządku dz iennego".

Lwów dnia 15. P aźdz ie rn ika  1888.

Przew odniczący:

S a p i e l i a .

Sprawozdawca:

S m a r z e w s f e i .

Z Drukarni Ludowej we Lwowie.
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